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BR.0012.3.13.2016
Protokół nr 32/16
z posiedzenia Komisji ds. Społecznych 
odbytego w dniu 22 listopada 2016 r. w godz. 1000 – 1045
Obecni na posiedzeniu:
· członkowie Komisji:
1) Joanna Warczak

- przewodnicząca

2) Bogdan Marcinowski 

3) Renata Dąbrowska 

4) Marcin Łęgowski

5) Andrzej Gąsiorowski

Komisja liczy 5 członków – wszyscy obecni, po stwierdzeniu quorum Komisja władna do podejmowania prawomocnych wniosków i opinii.

· spoza komisji:
1) Agnieszka Kortas-Koczur

- dyrektor Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej

2) […]




- mieszkaniec Chojnic

Posiedzenie otworzyła Przewodnicząca Komisji Pani Joanna Warczak, powitała członków Komisji oraz gości, stwierdziła quorum i przedstawiła następujący porządek posiedzenia:

1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego;

2) Rozpatrywanie spraw bieżących,

do którego nie wniesiono uwag. 
Ad.1 

Przewodnicząca Joanna Warczak – przechodzimy do punktu pierwszego. Analiza 
i opiniowanie materiału sesyjnego. Jeśli chodzi o materiały sesyjne, tutaj może poproszę Pana Przewodniczącego Komisji Budżetu, może coś o budżecie?
· Radny Andrzej Gąsiorowski – zmiany w budżecie wynikają przede wszystkim ze środków, które pozyskało miasto z budżetu państwa czyli od wojewody pomorskiego. 
I tutaj jak widzimy: wypłata świadczeń z tytułu pomocy państwa w wychowaniu dzieci „program 500+”, tj. 1 680 000 zł, wypłaty świadczeń rodzinnych i z funduszu alimentacyjnego - 80 000 zł, pokrycie kosztów wydawania decyzji potwierdzających prawo do świadczeń zdrowotnych dla osób nieobjętych obowiązkiem ubezpieczenia zdrowotnego – 3 700 zł. To są środki, które właściwie od początku roku są naliczane, ale wojewoda już na samym początku uprzedza, że nie wcześniej będzie podejmował decyzje o środkach niż w III kwartale roku. No, w tym roku nawet w IV. Tak że to są środki, które już zostały właściwie przez  miasto wydane, czyli przez Ośrodek Pomocy Społecznej. Natomiast one w tej chwili wpływają, będą na pokrycie już poniesionych wydatków. Koszty związane z wydaniem Karty Dużej Rodziny to niewielka kwota 220 zł, opłacenie składki na ubezpieczenie zdrowotne za osoby pobierające niektóre świadczenia z pomocy społecznej – 6 100 zł. A więc widzimy, że są to kwoty bezpośrednio związane, tutaj, 
z pomocą społeczną, bo one są w dyspozycji Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej. 
No i te zmiany, które są tutaj, to jest przeniesienie środków między działami, rozdziałami 
i paragrafami. Zmniejsza się nakłady na wykonanie ogrodzenia na cmentarzu Ofiar Terroru o kwotę 6 489 zł, ale na przyszły rok, ponieważ te środki nie będą wydane w tym roku, a w przyszłym roku w budżecie jest 20 000 zagwarantowane na realizację tego zadania. W związku z tym te środki można przesunąć na inne zadanie, żeby one nie pozostały, bo można je wykorzystać. I wprowadza się zadanie inwestycyjne – zakup maszyny do odchwaszczania i usuwania mchu z polbruku. To jest maszyna, która ma być zakupiona przede wszystkim na nasze stadiony, do tego żeby właśnie oczyszczać ten polbruk, który przy zarastaniu mchem, on potem też, ponieważ jest to zakwaszenie, powoduje, że ten polbruk zaczyna się wykruszać, i dlatego jest to niezbędne. 
No i pozostałe, to są środki, które tutaj oczywiście są przenoszone w MOPS 
w poszczególnych rozdziałach i w szkołach. Tak jak tłumaczyła Pani Skarbnik są to środki, które odzwierciedlają koszty ponoszone w oddziałach integracyjnych w szkołach, w związku z tym jest to konieczne, ponieważ kiedyś były tylko płace wydzielane jako oddziały integracyjne, a teraz musi być odpowiedni rozdział, w którym te środki wszystkie, które są przeznaczone na oddziały integracyjne muszą być wyszczególnione. 
I to są te zmiany, które przynajmniej na razie, są przewidywane.
Przewodnicząca Joanna Warczak – dziękuję bardzo. Czy są jakieś pytania jeżeli chodzi 
o budżet?
· Radny Andrzej Gąsiorowski – prognoza jest oczywiście konsekwencją zmian, które następują.
Przewodnicząca Joanna Warczak – dobrze, dziękuję. Mamy tutaj projekt uchwały 
w sprawie uchwalenia Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii. Może bym tutaj poprosiła Panią Dyrektor 
o kilka słów na ten temat.
· Dyrektor Agnieszka Kortas–Koczur – zgodnie z wymogiem Ustawy o wychowaniu 
w trzeźwości i przeciwdziałaniu alkoholizmowi Rada Miasta musi corocznie zatwierdzić taki program. Szereg działań jest kontynuacją lat poprzednich. To co się gdzieś udało, co się wdrożyło, co jakby zaspokoiło potrzeby i wymogi naszych mieszkańców to kontynuujemy. Ale oczywiście poszerzamy swoją ofertę, czy swoje pomysły, m.in. 
o program ściśle narkomański „Fred goes net”. Udało nam się, i tu warto podkreślić, będziemy w województwie pomorskim realizatorami, po Gdańsku, na całe województwo. A więc myślę sobie, że to jest program, na razie jeszcze, jakby raczkujący jeżeli chodzi 
o województwo pomorskie, ale my już go mamy. Mamy przeszkolonego realizatora, który będzie ten program robił. Jest to program skierowany dla młodzieży eksperymentującej zarówno od narkotyków jak i alkoholu, w wieku 13-21 lat, więc ten okres taki, kiedy te próby, te eksperymenty się zaczynają. Program jest jakby wczesnej interwencji, czyli próbujemy poprzez warsztat, dialog motywujący, dać inny punkt widzenia na problemy, które taki młody człowiek ma, którego zmuszają do tego, żeby próbował. Potem, jakby następstwem programu, ma być kierowanie, czy współpraca, na różnych innych grupach 
z tą młodzieżą. Natomiast sam program jest wstępem do tego, żeby z kimś rozmawiać, 
że można inaczej. Więc to jest taka nowość, którą chcemy wprowadzić. Kolejną nowością jest zmiana formuły naszego Hostelu, który do tej pory jakby z nazwy był dla ofiar przemocy domowej. Natomiast poszerzyliśmy tą nazwę również o wsparcie osób po ukończonej terapii, bo coraz częściej jest tak, że osoby uzależnione po terapii nie mogą wrócić do własnego domu, gdzie na przykład współmałżonek, czy współmałżonka nadal pije, i wtedy potrzeba jest wsparcia. Mieliśmy, w ciągu tych kilku lat jak istnieje Hostel, dwa takie przypadki, że po terapii alkoholowej kobieta u nas zaczynała życie od nowa. Kobieta z dziećmi, tak naprawdę. Bo to dotyka często rodziny. I stąd w nazwie pojawiła się zmiana i dodaliśmy tu również mowę o wsparciu ludzi po terapii. To bardzo często jest tak, że to się przeplata, jest ten alkohol, jest przemoc i tego nie idzie wykluczyć. Ale gdzieś zaistniała potrzeba, żeby to nazwać. To są takie nowości, które gdzieś… 

Chcemy spróbować, w związku z problemem narkomanii, utworzyć grupę wsparcia dla rodziców dzieci uzależnionych, bo z racji uczestnictwa mojego choćby w grupach roboczych „Niebieskiej karty”, widzę, że ci rodzice są bezradni. Oni szukają pomocy, ale jest to jakby w taki sposób, oczekując cudu. Chcemy spróbować taką grupę wsparcia dla tych rodziców otworzyć, żeby też nauczyć ich jak postępować z kimś kto ma problem. Jak spowodować, żeby ten ktoś, ten problem zobaczył. Często działania rodziców polegają raczej na tym, żeby nie…, jakby nie dotykają własnego problemu. Działa to wręcz odwrotnie niż powinno. Taką grupę chcemy spróbować otworzyć. Zobaczymy na ile grupa spotka się z akceptacją tych rodziców, na ile będą chcieli w to wejść. Natomiast pozostałe działania są kontynuacją. 

Troszeczkę zmieniamy formułę naszej świetlicy dla 3-4 latków. Do tej pory mieliśmy 30 dzieci, które w ramach współpracy z rodzicami uczestniczyły w czterogodzinnych zajęciach codziennie. Rodzic w tym momencie zobowiązany był do udziału w grupie „rozwoju rodzica”. I tam nie kierowaliśmy się typowo problemem uzależnień, czy przemocy, jakby ogólnie. Rodzina w problemie mogła skierować do nas swoje kroki. Natomiast obecnie, w związku, m.in. z „Programem 500+” będziemy więcej oczekiwać od rodziców. I dopiero kiedy rodzic zaangażuje się w jakiś rozwój swój, czy grupę rodzica cotygodniową, czy grupę jakąś wsparcia, terapeutyczną, dopiero wtedy będziemy wspierać również jego dziecko. Większy nacisk chcemy położyć na rodzica, z uwagi na to, że tak naprawdę, jeżeli nie my to będzie inne przedszkole. To nie jest tak, że dziecko nigdzie nie trafi. Ale chcemy więcej oczekiwać od rodziców. I tych rodziców, którzy chcą coś w swoim życiu zmienić będziemy wspierać również tą świetlicą dla 3-4 latków. Pewnie mniejszą ilość dzieci, w tym momencie, myślę… Chociaż nie wiem, zobaczymy. Może się okazać, że ilość dzieci nam nie spadnie, bo rodzice się zaangażują. Natomiast trochę większy nacisk położymy od września na rodziców. Taka mała, subtelna zmiana, ale dla nas istotna, bo w tych rodzinach będzie można naprawdę pomóc. Nie zawsze to się udawało poprzez grupę raz na dwa tygodnie, godzinną.
Przewodnicząca Joanna Warczak – Pani Dyrektor, pozwoli Pani, że przerwę. 
Czy dotychczas były może takie próby od rodzica, że sam próbował do was zgłosić, że chce być bardziej zaangażowany i sam prosił o więcej?
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – tak. Raczej było tak, że pojedyncze jednostki były przymuszane do różnych działań, inni się angażowali. Więc, tak naprawdę trudno powiedzieć, czy to cokolwiek zmieni. Bo mamy naprawdę zaangażowanych rodziców. Najtrudniej zrobić ten pierwszy krok i gdzieś te nasze drzwi pokonać. I dać się przekonać, że nie robimy krzywdy, że chcemy tylko pomóc. Natomiast większość rodziców była bardzo zaangażowana. Ale niestety nie wszyscy. I chcemy bardziej docenić trud tych zaangażowanych, a tych niezaangażowanych pokierować gdzie indziej. Natomiast większość jest zaangażowana. To są naprawdę fajni ludzie, którzy dla swoich dzieci dużo zrobią. I propozycje z naszej strony, tak naprawdę, w większości spotykały się 
z akceptacją. Ale nie wszyscy, dlatego taka zmiana mała.
Przewodnicząca Joanna Warczak – rozumiem. Czy coś jeszcze?
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – nie. Myślę, że chyba wszystko powiedziałam.
Przewodnicząca Joanna Warczak – czy są jakieś pytania do Pani Dyrektor? Widzimy, że Ośrodek coraz bardziej się rozwija. To nas ogromnie cieszy. Widać, że tak bardziej chcecie wyjść do rodzica teraz. I widzicie to jakby wspólnie : dziecko-rodzic, bo to wtedy ma sens. Więc bardzo Wam za to dziękujemy. Może jeszcze dodam, że również Miejska Komisja Rozwiązywania Problemów Alkoholowych pozytywnie zaopiniowała ten Miejski Program Profilaktyki Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2017 r. Więc została jeszcze tylko nasza opinia, i wydaje mi się, że bezsprzecznie powinniśmy zaopiniować pozytywnie ten program. Kto jest za tym, żeby pozytywnie zaopiniować Miejski Program Profilaktyki Rozwiązywania Problemów Alkoholowych 
i Przeciwdziałania Narkomanii na 2017 r.

Komisja ds. Społecznych pozytywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie uchwalenia Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2017 r.

- 5 głosów„za” (jednogłośnie)
Przewodnicząca Joanna Warczak – dziękuję bardzo. Czy są jeszcze jakieś pytania jeśli chodzi o materiał sesyjny? Jeżeli nie, to proponuję przyjąć go do wiadomości.

Komisja ds. Społecznych przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2016 r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej,

· projekt uchwały w sprawie określenia stawek podatku od nieruchomości 
i wprowadzenia innych zwolnień niż określone w ustawie,

· projekt uchwały w sprawie obniżenia średniej ceny skupu żyta stanowiącej podstawę do obliczenia podatku rolnego,

·  projekt uchwały w sprawie uchylenia uchwały w sprawie opłaty od posiadania psów, wyznaczenia terminu płatności, zasad ustalania jej poboru oraz wprowadzenia zwolnień,

· projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr XVI/152/15 Rady Miejskiej w Chojnicach 
z dnia 14 grudnia 2015r. w sprawie uchwalenia Miejskiego Programu Profilaktyki 
i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2016r.,

· projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia taryf za zbiorowe zaopatrzenie w wodę 
i zbiorowe odprowadzanie ścieków,

· projekt uchwały w sprawie ustalenia dopłaty do taryfy za zbiorowe odprowadzanie ścieków,

· projekt uchwały w sprawie wyrażenia woli przystąpienia Gminy Miejskiej Chojnice 
do wspólnej realizacji projektu pn. „Słońce źródłem pozyskiwania energii” planowanego do realizacji w ramach Poddziałania 10.3.1 Odnawialne źródła energii – wsparcie dotacyjne Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Pomorskiego na lata 2014-2020, którego wnioskodawcą będzie Gmina Czersk,

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia programu współpracy Gminy Miejskiej Chojnice w 2017 roku z organizacjami pozarządowymi i podmiotami, o których mowa w art. 3 ust. 3 ustawy z dnia 24 kwietnia 2003 r. o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie,

· projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości.

Ad. 2.
Przewodnicząca Joanna Warczak – przejdziemy teraz do punktu drugiego – rozpatrywanie spraw bieżących. Może tu oddam głos Panu […], który próbował się skontaktować z nami ponieważ ma pewien problem. Bardzo proszę.
· Pan […] – chodzi o bariery architektoniczne. Część już się udało załatwić, ale są jeszcze takie instytucje, które wymagają właśnie przełamania tych barier. Chodzi mi o sklep, np. „Groszek” przy ul. Mickiewicza. Jak wiecie, kiedyś tam był sklep metalowy PSS. I kiedy był ten sklep metalowy to podjazd był. Natomiast kiedy został przemianowany jako „Groszek” i przebudowany, ten podjazd został zlikwidowany, a on powinien być. Jak do tego podejść? Wiele, jak już powiedziałem, udało mi się zrealizować. Bo ja mówiłem 
o windzie, również ta winda już działa w Kościele Gimnazjalnym, jak się zjeżdża do tych podziemi, bo tam różne koncerty, wystawy się odbywają. Więc chyba te imprezy są nie tylko dla ludzi zdrowych, ale także dla niepełnosprawnych, prawda? A ja jako osoba niepełnosprawna dostrzegam te problemy i o tym staram się mówić.
Przewodnicząca Joanna Warczak – Pan […], może dodam, jest bardzo zaangażowany 
w pomoc osobom niepełnosprawnym. I tutaj faktycznie pamiętam ten sklep, jak kiedyś osoba niepełnosprawna poruszająca się na wózku mogła wjechać do tego sklepu, bo był tam podjazd. No, na chwilę obecną tego podjazdu nie ma, zmieniła się branża tego sklepu, tj. sklep spożywczy. To jest trochę przykre, że jeżeli jest dane miejsce, i ono już jest przystosowane, nagle zmienia swoją jakby możliwość dostępu osób niepełnosprawnych. 
Bo tak naprawdę te osoby chcą normalności i nie chcą czegoś innego tylko chcą równych praw. A żeby mieć równe prawa, to tak naprawdę tutaj widzimy, że ten problem jest. Nie wiem, co my możemy w tej kwestii zrobić?
· Radna Renata Dąbrowska – Pani Przewodnicząca, może wystosujemy wniosek przez Pana Burmistrza do właścicieli danego sklepu z prośbą taką, aby ten podjazd wykonać.
· Pan […] – z tego co wiem, jest nawet dofinansowanie z PFRON. Być może zrobić wniosek do PFRON?
Przewodnicząca Joanna Warczak – wniosek do PFRON to raczej, to jakby już nie nasza… To od właściciela musi wyjść. My możemy podpowiedzieć mu, że jest taka możliwość, żeby było dofinansowanie. To może zwrócimy się z wnioskiem do Burmistrza o wystosowanie pisma do właścicieli sklepu, aby nie wiem, czy przywrócił, czy został wykonany podjazd.
· Radna Renata Dąbrowska - o możliwość wykonania podjazdu, rozważenie możliwości wykonania podjazdu.
Przewodnicząca Joanna Warczak – dla osób poruszających się na wózku. Tutaj nawet myślimy o matkach, które z wózkami. Więc tutaj jakby dwie sprawy. Dobrze. Dziękuję Panie […]. Kto jest za takim wnioskiem?
Komisja ds. Społecznych wnioskuje do Pana Burmistrza o wystosowanie pisma do właścicieli sklepu ”Groszek” przy ul. Mickiewicza o rozważenie możliwości wykonania podjazdu dla osób niepełnosprawnych i matek 
z wózkami.
- 4 głosy „za” (jednogłośnie)
Przewodnicząca Joanna Warczak – jeśli chodzi jeszcze o sprawy bieżące, czy coś mamy? Ja mam taką drugą sprawę, którą bym chciała może poruszyć. Zwróciła się do mnie kobieta, która parę dni temu…, może przybliżę. Między kamienicami, czyli jak jest Pizzeria Wenecka, jest przejście w dół do parkingu. I w tej jednej kamienicy jest takie wgłębienie, dokładnie tam są nawet drzwi jak się dalej popatrzy. Stał tam mężczyzna, który wystraszył kobietę, która była z dzieckiem. Nie ukrywam, że byłam tam wczoraj, tam jest naprawdę ciemno. Nie wiem, czy mamy możliwość, aby jakieś światło, coś na czujce, aby w tym momencie, kiedy tam ktoś przechodzi, rzeczywiście jakieś światło się zapalało. No bo naprawdę jest tam ciemno, a ta wnęka powoduje, że jest możliwość schowania się osoby. I jak ktoś tam przechodzi sam to jest możliwość wystraszenia. Więc nie wiem, może ktoś się wypowie na ten temat, bo … Proszę, Pan Bogdan.
· Radny Bogdan Marcinowski – myślę, że tam by były praktycznie dwa rozwiązania. Albo zwrócić się do właścicieli tego budynku o zamontowanie lamy z czujką, ewentualnie rozważyć możliwość podłączenia tej lampy do sieci miejskiej, bo to jest ulica, jakby nie było, czy byłaby możliwość usytuowania lampy i skierowania w to konkretne przejście, że w czasie kiedy palą się światła w mieście, również by to można było wykorzystać. Myślę, że z takim wnioskiem byśmy musieli wystąpić do Wydziału Komunalnego, żeby rozważyli to. No rzeczywiście tam są dwa rozwiązania. Podejrzewam, że właściciel się nam nie zgodzi, żeby oświetlać to. Raczej trzeba by było pomyśleć o tym podłączeniu do miejskiej sieci.
Przewodnicząca Joanna Warczak – czyli ten nasz wniosek, czy prośba skierowana będzie do Wydziału Komunalnego, z prośbą o to, aby zrobić tam jakieś oświetlenie. Kto jest za?
Komisja ds. Społecznych zwraca się z prośbą do Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska o rozważenie możliwości zamontowania oświetlenia na ul. Spichrzowej – zejście od Pizzerii Weneckiej do parkingu.
- 5 głosów „za” (jednogłośnie)
Przewodnicząca Joanna Warczak - dziękuję bardzo. Jeżeli chodzi o sprawy bieżące to jeszcze moja taka informacja. 

Zbliżamy się do świątecznej akcji „Święty Mikołaju podaj dalej”. Zbliżają się święta Bożego Narodzenia. Dzieci już z niecierpliwością ich oczekują. Mają głowy pełne marzeń, serca gorące od próśb do Świętego Mikołaja. Tak samo jak w zeszłym roku i w tym roku dzieci napisały już listy do Św. Mikołaja. Dzieci z Zespołu Szkół Specjalnych. I chcemy powtórzyć tą akcję, gdyż w zeszłym roku chojniczanie byli bardzo przychylni tej akcji i spełnili 160 życzeń. I w tym roku chcielibyśmy również, aby ta akcja się powtórzyła. Święty Mikołaj ponownie wybrał Zespół Szkół Specjalnych. W piątek o godz. 11.00 , jeszcze nie wiem kto, bo to jest jakoś objęte tajemnicą, do Szkoły Specjalnej zajadą goście, aby odebrać te listy i przekazać do Promocji Regionu Chojnic, gdzie stamtąd będzie można odebrać list i spełnić życzenie, marzenie dziecka. Następnie do dnia 16 grudnia złożyć tą paczuszkę, aby mógł 
Św. Mikołaj ją odebrać i wręczyć dzieciom. Bardzo byśmy chcieli, aby jak najwięcej chojniczan włączyło się w tą akcję. Myślimy tutaj o tym, aby to nie były tylko paczki od jednej osoby. Mogą tutaj się składać również pracownicy z różnych zakładów pracy. Zresztą w zeszłym roku tak było. Ja tu również kieruję podziękowania do radnych, bo również bardzo mocno się zaangażowali w tą akcję. Więc dzięki właśnie Państwu możemy, myślę, powtórzyć tą akcję i mamy cichą nadzieję, że żaden list nie zostanie bez adresata. 

Jeszcze jedno bym chciała dodać. 17 listopada byłyśmy z koleżanką Renatą Dąbrowską 
w Noclegowni dla Bezdomnych Mężczyzn. Chciałyśmy sprawdzić jak wygląda sytuacja przed sezonem zimowym. Pan Kierownik powiedział, że są gotowi. Że w razie czego, nawet myślą o dostawkach, bo na chwilę obecną jest dwanaście miejsc noclegowych. Jeżeli byłaby taka potrzeba to jest do osiemnastu miejsc. Marzeniem Pana Kierownika jest, aby to miejsce zmieniło swoją lokalizację, ale tym zajmiemy się po nowym roku. Jeżeli chodzi 
o oczekiwania na ten rok to jeżeli by była taka możliwość, jeżeli ktoś ma na zbyciu koce, pościele to bardzo chętnie przyjmie.
· Radna Renata Dąbrowska – jeszcze tapczaniki.
Przewodnicząca Joanna Warczak – i tapczaniki. Ale tu chodzi o jednoosobowe, bo taki jest nawet wymóg. Więc oni są bardzo chętni, przyjmą wszystko. Przygotowani są na sezon zimowy. Będziemy z nimi w stałym kontakcie. Cieszymy się ogromnie, że pomimo tego jak tam jest, jakie mają warunki lokalowe, to sobie radzą, to są otwarci i nie odmówią nikomu. Czy są jeszcze jakieś pytania? Proszę Pani Dąbrowska.
· Radna Renata Dąbrowska – korzystając z okazji, że jest tutaj Pani Dyrektor Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej w Chojnicach. Na ostatniej sesji nasza koleżanka radna Marzenna Osowicka, w taki sposób, no jakby zarzuciła, może nie zarzuciła, powiedziała, że u nas ofiary przemocy nie mają odpowiedniego schronienia. Czy moglibyśmy skorzystać z tego, żeby właśnie Pani Dyrektor powiedziała na temat Hostelu, ile osób przebywa tam, czy są to tylko same osoby, które korzystają z przemocy, czy są to też osoby bezdomne? To znaczy chodzi mi o kobiety bezdomne.
Przewodnicząca Joanna Warczak – oczywiście, bardzo proszę.
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – do tej pory tylko przebywały kobiety, więc dokładnie będę mówiła o kobietach. W tym roku, na dzień dzisiejszy, przebywają 
w Hostelu trzy kobiety i jedno dziecko. Do tej pory, w tym roku, mieliśmy trzydzieści osób . Znaczy, liczba jest jakby o jedną osobę mniej, bo oddając program musiałam przyjąć kolejną osobę, więc mówimy o trzydziestu jeden osobach, ale kobiet było trzynaście, teraz czternaście i siedemnaście dzieci. Jest to bardzo trudny rok, ponieważ jedynie ten rok, kiedy był pożar to tych ludzi przyjęliśmy więcej. W tym roku wyjątkowo jest to liczba, która nas nawet zdziwiła. W tym roku mieliśmy dwie osoby spoza terenu gminy miejskiej Chojnice. Jedna pani była spod Człuchowa, a GOPS Człuchowski za nią wniósł opłatę. I obecnie przebywa u nas pani z gminy Ustka, za którą tamtejszy GOPS również wniósł opłatę i opłaca jej pobyt u nas. Natomiast, co do pytania, czy są to tylko ofiary?, niestety nie. Niestety jest tak, że coraz mniej są to ofiary, a coraz częściej, a już 
w ogóle w ostatnim okresie, czy miesiącach, bo jest zimno, coraz częściej zdarzają się to kobiety po prostu bezdomne. Bo czasami w przypadku ofiar przemocy jest tak, i taką jedną sytuację mamy obecnie, że dziewczyna trafiła do Hostelu jako ofiara, z państwa została zabezpieczona we wszystkim co się daje, natomiast nie ma dokąd wrócić. I stała się w tym momencie, to jest jedyny taki przypadek, osobą bezdomną i przebywa u nas. Ale niestety przyjmujemy również kobiety typowo bezdomne, które znajdują się na komendach, które znajdują się w godzinach wieczornych, gdzieś na dworcach, i dzwonią do nas bezsilni policjanci, bo tak naprawdę nie mają gdzie ich umieścić. I dlatego ta bezdomność kobiet i trudność z tym związana. Bo tak naprawdę łatwiej, nie ukrywam, pomagać ofiarom przemocy, bo to działanie jest nastawione na cel, że ona gdzieś wróci 
w bezpieczne miejsce. W przypadku osób bezdomnych jest to duży problem. Jedną panią mamy po raz drugi. I obawiam się, że tak naprawdę ustalanie z nią jakichkolwiek zasad, że tam do tego dnia pomagamy a potem… ,spowoduje, że ona i tak do nas wróci. I to jest ta bezsilność, która gdzieś w tej pracy zaczęła, w ogóle w tym roku, być bardzo widoczna.
Przewodnicząca Joanna Warczak – bo właśnie, bo tam chyba macie jakiś okres u siebie, do trzech miesięcy, tak?
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – od trzech do pięciu miesięcy. Natomiast nie zawsze są to nawet trzy miesiące. Bo praca Hostelu polega na tym, że to jest schronienie czasowe, z określeniem na co czekamy. W przypadku osób bezdomnych, na co czekamy… Jeżeli to jest miejsce gdzieś w schronisku dla bezdomnych kobiet to ok, no to mówimy o czasowości. Natomiast mamy teraz kobietę, która odmówiła umieszczenia 
w Gdańsku.  Nie można jej do tego zmusić. 
· Radna Renata Dąbrowska – Pani Dyrektor, a jak się ma jedno do drugiego? Osoby bezdomne z ofiarami przemocy? Czy to jedno z drugim nie koliduje? I czy czasami nie widzicie w tym zagrożeń?
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – to znaczy praca jest na pewno dużo trudniejsza. Bo tak jak powiedziałam. Pracując z ofiarami przemocy, pracuje się konkretnie nad tym, aby w tym domu, z którego musiała uciekać, zaczęło być bezpiecznie. I tu jest szereg możliwości. I programy dla osób stosujących, i programy wsparcia dla ofiar, i różne działania oparte nawet o sprawy karne. I to działanie jest takie konkretniejsze. Natomiast w przypadku bezdomności, którą również traktujemy tym samym kluczem, czyli czas masz od – do i… I tego „i” tak naprawdę nie ma. Bo często jest tak, że te kobiety nie mają dokąd pójść, albo oferty im składane nie odpowiadają. Idzie okres zimowy więc, tak naprawdę, nie wiem, co będzie w momencie, kiedy pobyt tej jednej pani u nas, za tydzień się skończy. Ostatnim razem zrobiła sytuację taką, że znalazła się o 22.00 na Komendzie Policji w Chojnicach. To nie jest miejsce, gdzie mogą ja przenocować, więc jakby temat Hostelu wrócił. I istnieje duże zagrożenie, że w każdym wieczorze -2 i w dół będzie znajdowała się w Hostelu. Utrudnia to pracę tak naprawdę. Utrudnia to bezpieczeństwo tych kobiet, bo one jakby też muszą czuć się bezpieczne. Ale też jakby utrudnia pracę nam, bo pracy z taką osobą, żeby wychodziła z bezdomności tak naprawdę, w Hostelu… To jest jakby tak, że dajemy schronienie.
Przewodnicząca Joanna Warczak – to tak jakby ta pani znalazła sobie furtkę? Bo wie, 
że jest miejsce i w razie czego znajdzie to schronienie.
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – uczciwie mówiąc, tak. I tak naprawdę, ja nie mam pomysłu na to, jak pomóc inaczej. Bo jeżeli na dworze jest -2 czy -12, i stoi na komendzie, dyżurny policji dzwoni i mówi – kobieta nie ma się gdzie podziać to …
· Radna Renata Dąbrowska – ile, mniej więcej, się trafia takich osób w przeciągu roku, 
w ostatnim czasie?
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – w tym roku, z tych czternastu kobiet, połowa 
to mogła być już bezdomność. 
Przewodnicząca Joanna Warczak – czy to są okolice Chojnic?
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – okolice Chojnic. Ta jedna, spod Człuchowa, ale tam też była przemoc, tak że ta bezdomność…, to się czasami ze sobą łączy. One uciekając, stają się bezdomne. Ale powód ucieczki, czy jakby pomysł na to, że…, dlaczego się w Hostelu znalazłam, jest całkiem inny u osób dotkniętych przemocą niż 
u kogoś, kto lubi taki tryb życia. I trudno chcieć pomagać takiej osobie, ale też 
z perspektywy pomagacza, trudno mu odmówić tej pomocy. I to koło jest troszeczkę zamknięte. W momencie, kiedy w Chojnicach nie mamy innych miejsc, a te wszystkie miejsca położone gdzieś w okolicach, mówię o Gdańsku, Grudziądzu, Bydgoszczy, 
w zeszłym tygodniu były pełne. 
Przewodnicząca Joanna Warczak – no dobrze, a Hostel jest na ile miejsc?
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur - piętnaście do dwudziestu jeżeli już mówimy 
o takim dokładaniu. Myśmy nigdy nie mieli w tym roku sytuacji, mimo, że mieliśmy naprawdę taki moment, kiedy mieliśmy piątkę kobiet, szóstkę dzieci, więc połączyliśmy je w pokojach, nie mieliśmy sytuacji, że nie mielibyśmy gdzie przyjąć. To nie. Jakby nigdy nie było sytuacji, że odmówimy pomocy ofierze, bo mamy pełno w Hostelu. Poza tym jest też umowa z Tucholą, więc jakby coś to jest alternatywa. Natomiast trudność pracy to pokazuje. Że bardzo trudno jest pracować, tak naprawdę.
· Radna Renata Dąbrowska – ale, to chyba widać, że wynika dodatkowy problem. Bo mamy właśnie takie schronisko typowo dla mężczyzn, a widzimy, że zaczyna się też zwiększać właśnie z kobietami. I nie wiem, czy nie warto byłoby się tutaj, Pani Przewodnicząca, pochylić nad tym problemem. Żeby pomyśleć coś, żeby też tym kobietom, przynajmniej w tym okresie takim zimowym, pomóc i też coś zorganizować.
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – powiem uczciwie, że ja jakby w tym roku to mam wrażenie, że bardziej jest to Hostel, gdzie przy okazji są ofiary. I myślę sobie, że to jest coś, co musimy sobie nazwać. To są mieszkańcy Chojnic, oczywiście. Jakbyśmy zaczęli rozmawiać z tymi osobami bezdomnymi, to te kobiety w wyniku czegoś też na tej ulicy się znalazły. To nie jest tak, że ktoś wybrał taką drogę. No zaakceptował stan i pewnie nauczył się tak żyć. Ale pewnie są to kobiety, których los różnie pokierował w życiu, pewnie również z domu powynosiły przemoc. Ale zmienia się to, i obawiam się, że nie będzie lepiej. Że idzie to w taką stronę… Bo państwo zabezpiecza ofiary przemocy i one już nie muszą uciekać z tych domów. Jest wiele narzędzi, po które sięga policja, czy prokurator, że w tym domu to bezpieczeństwo jest. I albo zabierany jest ten sprawca 
i żona zostaje, ucieczki już naprawdę zdarzają się…, choć jeszcze się zdarzają. Natomiast teraz w ogóle w okresie, kiedy zrobiło się chłodno, niestety powód przyjmowania do Hostelu jest trochę inny.
· Radna Renata Dąbrowska – i też są osoby, które na przykład mają problem 
z alkoholem, u tych bezdomnych kobiet, czy nie?
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – na szczęście nie. Ale problemy natury psychiatrycznej, szybciej. Co tym bardziej budzi nasz niepokój.
· Radna Renata Dąbrowska – macie takie osoby? 
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – niestety tak. 
· Radna Renata Dąbrowska – i wtedy macie problem i obawy o pozostawienie tych osób?
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – no pierwszy krok to kontrola - psychiatra, kontrola - czy chodzi, przyjmuje leki? To już jest trochę taka zabawa w dbanie o to… Mieliśmy trzy osoby w tym roku, które skierowaliśmy do psychiatry, ponieważ obawialiśmy się, że nie do końca… No tak, są schizofrenie, są różne inne rodzaje, gdzie tylko leki i tak naprawdę pilnowanie. To jest trochę taka zabawa w rodziców, ale dla bezpieczeństwa pozostałych kobiet wymaga to takiej sytuacji.
Przewodnicząca Joanna Warczak – to jest poważny problem, który teraz się pojawił. Hostel nagle zmienił się…
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – zmienia się powolutku, co trzeba nazwać, 
bo pewnie… To nie tylko ofiary przemocy domowej takie uciekające przed sprawcą.
· Radna Renata Dąbrowska – Pani Przewodnicząca może byśmy zrobili w jakimś najbliższym czasie spotkanie właśnie z Panią Dyrektor tutaj, która najwięcej może nam tu powiedzieć – Panią Dyrektor MOPS-u, bo myślę, że to też tak samo dotyczy. Nasza Komisja, żeby bardziej się zagłębić w te wszystkie tematy, i myślę, żeby jakoś pomóc też tutaj Ośrodkowi Profilaktyki Rodzinnej a jednocześnie tym paniom, które tam przebywają. Bo jak tutaj Pani Dyrektor mówi, że są osoby ze schizofrenią z osobami 
z przemocy w rodzinie, no to zagrożenie jest niesamowite. Więc może byśmy się pochylili nad tym problemem i spróbowali coś pomóc?
Przewodnicząca Joanna Warczak – jak najbardziej. Uważam, że moglibyśmy zwołać jak najszybciej komisję. Zaprosimy tu Panią Dyrektor Szczepańską i spróbujemy uchwycić ten temat, aby on  nie pozostał, a został rozwiązany. 

Jeśli chodzi o nasz program na ten rok to mamy również działalność Hostelu. Wydaje mi się bynajmniej, że jak zamieszkują tam kobiety, aby cała komisja raczej się tam nie udała. Więc zaproponowałam tutaj koleżance Renacie Dąbrowskiej, abyśmy wybrały się tam we dwie, zobaczyły jak to tam działa wszystko i wtedy przedstawimy to na następnej komisji. Czy wyrażacie zgodę?
· Radny Andrzej Gąsiorowski – ja mam pytanie, bo swego czasu był taki wniosek 
o podjęcie działań związanych z rozpoczęciem prac nad ewentualnie przyszłością Hostelu przy Ośrodku Profilaktyki Rodzinnej. Miałyby się tam rozpocząć jakieś prace takie projektowe, coś tam, żeby pomyśleć o… Bo widzieliśmy potrzebę nie tylko właśnie noclegowni dla samotnych mężczyzn, ale tak że właśnie jakby też, no takiego 
z prawdziwego zdarzenia, ośrodka dla kobiet. Więc ja myślę, że to też powinniśmy wrócić i też się zacząć pytać o to, co się dzieje ewentualnie, i czy jakieś możliwości, perspektywy tego. No bo myślę, że warto się zastanawiać nad tym.
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – znaczy, temat jakby nie wygasł. Ponieważ tak. Powstała koncepcja w Urzędzie przez Pana Architekta sporządzona a propos rozbudowy, natomiast brak jest środków, i możliwości pewnie typowo finansowych. Bo jakby 
z pieniędzy znaczonych, tzw. „kapslowych”, budowanie jest niemożliwe, bo to są działania znaczone na profilaktykę, itd. Projektów unijnych, czy jakichkolwiek pozyskiwania środków z zewnątrz, na dzień dzisiejszy, nie ma. Żeby można było złotówkę choćby za złotówkę. W rozmowie w Urzędzie, okazuje się, że innych pieniędzy również na rozbudowę nie ma.
· Radny Andrzej Gąsiorowski – póki co. No, ale musimy się przygotowywać 
i rozmawiać o tym. Bo jak nie będziemy przygotowani, to w momencie kiedy pojawią nam się środki to się okaże, że nie będziemy mieli czasu na zrealizowanie.
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – był też taki pomysł, żeby gdzieś przy tej rewitalizacji wykorzystać. Ale po ostatniej wizycie pracowników Urzędu z Gdańska, pomysł upadł.
· Radny Andrzej Gąsiorowski – nie, bo to jest poza obszarem, nawet nie ma możliwości.
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – to co mamy, nie można tego wyremontować. Natomiast żeby to gdzieś przy Ośrodku zbudować…
· Radny Andrzej Gąsiorowski – wtedy być może szukać rozwiązania, żeby w strefie rewitalizacji znaleźć jakiś obiekt, który można by było przystosować albo w jakiś sposób wyremontować, i żeby on był gotowy na realizacje tych zadań. Widzimy, że już noclegownia nie wystarcza, bo jest za mało miejsca. Jeszcze nie mamy pełnej zimy, nie mamy mrozu, i na razie to jest praktycznie pełno. A co będzie jak rzeczywiście pojawi się mróz i policja będzie zgarniać z miasta wszystkich, których gdzieś tam na ławkach zastanie, i będzie kierowała do noclegowni. No to osiemnaście miejsc też podejrzewam nie wystarczy, żeby zaspokoić wszystkie potrzeby. Więc widzimy, że tutaj choćby pod tym względem trzeba szukać rozwiązań i możliwości. Więc myślę, że powinniśmy się przygotować i też jako komisja to omówić.
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – trzy lata temu mieliśmy sytuację, że policja przywiozła nam dwie nietrzeźwe kobiety znalezione przy rondzie w Chojnicach. Więc mieliśmy również taką sytuację, że w ramach współpracy ten nocleg dla nietrzeźwej osoby się znalazł. Co wiąże za sobą, oczywiście, dyżur pracownika, tak naprawdę, poza godzinami jego pracy. To się nie zdarza nagminnie, ale myślę sobie, że jak już tak szczerze rozmawiamy, to ja jakby obawiam się, że tego będzie coraz więcej a nie coraz mniej. I myślę sobie, że lepiej się przygotować i się mile zdziwić, niż nie mieć możliwości. Ja nigdy nie odmówię nikomu pomocy. Tym bardziej, że często te kobiety przychodzą z dziećmi. Więc jakby to miejsce jest i trzeba pomagać. Ale też jest moment żeby porozmawiać jak to jeszcze udoskonalić. Ofertę Chojnice mają. Jednym się może ta oferta podobać, innym nie. Natomiast myślę sobie, że jesteśmy jedną z nielicznych gmin, które dysponują czymś u siebie i jeszcze możliwością wysyłania do Tucholi. 
W przypadku kobiet z dziećmi, na miejscu, jest naprawdę wygodnie, bo ani nie ma zmiany szkół, ani nie ma zmiany… Kobieta samotna, ona jest w stanie wszędzie znaleźć to schronienie. W przypadku, kiedy są dzieci, no ma to duże znaczenie, czy praca, to schronienie tu w Chojnicach. Więc jakby ofertę mamy. Natomiast dokładnie jest tak, że pojawiają się kolejne problemy. Kolejne otwierają się sytuacje, i tu pewnie o tym rozmawiamy, że oferta jest, ale…
· Radna Renata Dąbrowska – ale zawsze można więcej.
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – albo należy myśleć o tym, że coś można więcej.
· Radny Andrzej Gąsiorowski – właśnie chciałbym dodać, bo tutaj była mowa o tym, tym głosie naszej koleżanki na sesji, że nie ma miejsc. Ja chciałbym to też zdementować 
z pozycji także PCPR-u, ponieważ przy Powiatowym Centrum Pomocy Rodzinie istnieje punkt interwencji kryzysowe, gdzie osoby, które potrzebują jakiejkolwiek pomocy, mogą się zwrócić, są rejestrowane, i w zależności od tego kto powinien jakiejś porady udzielić to jest to, albo psycholog albo prawnik. Później są podejmowane dalsze działania związane z tym, albo się kieruje do Ośrodka Pomocy Społecznej, albo w jakiś inny sposób, aby te problemy, które ta osoba zgłasza, a może zgłaszać wszystkie problemy, rozwiązywać. Poza tym właśnie, w związku z tym, że ta przemoc występuje, i najczęściej to ofiary przemocy zgłaszają się z problemami, mamy podpisane jako Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie porozumienie ze Specjalistycznym Ośrodkiem 
ds. Przeciwdziałania Przemocy w Tucholi, który jest  finansowany z budżetu państwa. 
To jest ośrodek, który w całości jest finansowany z budżetu państwa. On jest wykorzystany w 100% zawsze z terenu gminy, powiatu tucholskiego. W związku z tym jest taka możliwość, aby również te osoby, które wymagają pomocy w danym momencie, mogły być tam skierowane. Na razie, dzięki Bogu, takich osób nie było, ale… Choć wcześniej mieliśmy taką kobietę, którą musieliśmy tam skierować. I to funkcjonuje. 
W związku z tym to jest nieprawda, że nie ma gdzie realizować tych zadań, które na nas są przypisane w zakresie, np. przemocy w rodzinie. Prowadzimy w ramach środków powiatu, jak również środków pozyskanych z budżetu państwa od wojewody, profilaktykę, terapie dla osób – sprawców przemocy, bo to najczęściej jest problem. 
Bo o ile dla ofiar tych programów jest więcej, to dla sprawców jest mało, i Sąd bardzo często zwraca się do nas, że jest potrzeba. Ponieważ nawet gdybyśmy chcieli skierować gdzieś do jakichś tam ośrodków na zewnątrz na takie szkolenie, to wiadomo, że jest bariera transportu. Bo oni zawsze powiedzą – my nie mamy środków i nigdzie nie pojedziemy. Więc tu chodzi o to żeby z tymi  programami terapeutycznymi wychodzić jak najbliżej do tych osób, i taki program realizujemy. Dzisiaj, ze względu na to, że Ośrodek Profilaktyki Rodzinnej, tu akurat w programie, który jest miejski, ma i realizuje takie programy, to realizujemy na terenie Czerska. Ale to nie przeszkadza, że jeśli pojawią się potrzeby i… Zresztą my tu współpracujemy, bo również ustalamy pewne zadania 
i priorytety, które powinniśmy rozwiązywać. Realizujemy programy wszelkiego rodzaju profilaktyczne, w szkołach przede wszystkim, żeby też uświadamiać, w którym momencie już zaczyna się przemoc. Żeby też młodzież miała tą świadomość, że czasami złe słowo, takie jakieś tam niepotrzebne klepnięcie, też może być już przemocą. My sobie czasami nie zdajemy sprawy, ile, to takie nawet rzucone słowo złe w stosunku do kogoś, może wyrządzić szkody. I w związku z tym staramy się realizować to, koordynujemy, rozmawiamy. I to jest nieprawda, że te osoby są pozostawiane same sobie. Tak że chciałbym, żeby to też wybrzmiało tutaj na komisji naszej. Dziękuje bardzo.
Przewodnicząca Joanna Warczak – dziękuje bardzo. Na pewno w najbliższych dniach skontaktuję się z pracownikiem Biura Rady i zwołamy komisję. I poproszę tutaj Panią Dyrektor, poruszymy te dwa tematy, które widzę, że są bardzo ważne, więc musimy się nimi zając.

Czy coś jeszcze? Dziękuję bardzo. Zamykam posiedzenie Komisji ds. Społecznych.
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